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Lenno, środa, dala 8. gradn!a 1912. Bok Ili. 
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l 41 mk. za wiersz mm. li-lam. i 
l !teki. na str. 3-lam. w wia- ! 
• i tlomośc. potoczn. 200 mk. ! 
: Oglosz. żałobne i dla, po- : 

i szuk11jących posad 30 mk. i 
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Za reclakck odpowiedzialny Lecm Tr.zelliński w l.eSEnie. 

Nalił. i dralr. ,Drakami L.e&2a:y11s:iej•, Sp. zap. z ocr. per. litmne b1i1ie sie !l~nianiem obowiąiku I 

IIJla"nleJsze ZD-'Ddnlen11 I wszystkich, kterzy nie nal_eż11 ~o ludzi zarm1żnyc~ I I 
, I llocatyc-. Tymczasem dz1e1e su: wrc:cz: odwrotnie. 

. . . e Objawy powyższe możemy jedynie wytłumaczył 

. Bezsprzecznie najwaiaiejszem zagadmemem, kt,re sebie tem, że pieniij11:i: polski :stracił ogr11mni• na 

enta 1118ZO ciała prawedawcze, a wii:c n?wo wybrany wartdci. Pisaliśmy juz o te111 nieraz, ale sprawa ta 

Sejm 1 $enat - jest sprawa uzdrowienra ~tosunk6w ma tak wielkie znaczenie dla nasze10 kraju, że na 

flnanHwJch uasnge kraju. Bardu slusm1e podli.re- leży wc:iąż do niej na now11 powracać. Polska 111lala 

~ił to." swej mowie, wygłoszonej w dniu zalllkni~ w czasie ustąpienia cahlnetu P,mikowskieg11 4ile 111_1· 

Cli Se1mu U~odawczege jeco marszaJek, P: W!!- Ijardłw marek w obie1:11. Ponieważ w owym czasi_e 

clecb ~mpczymki. Nasza kenstytuanJa. w_ t_eJ tlz1~- za delara płaciliśmy 4ł00 111k., przeł? _za owe 4410 m1 

dzlnlo zrobiła ale bardzo wiele, leoz wtmć 1•1 ltynai- Jjard0w mk. mo1:liśmy kupić Hli m1l1onów dular()w. 

mniej nie aalety, bov.lem teg11 rodzaju stan rzeczy Qbuule pła~my za dolara· przeszło IiOOO mk.; za 

był wynikiem o1,glych tarć partyjnych, cia1łyc:la walk owe 4fi miljardOw 111arek kupić możemy J■ż tylko 25 

w łonie Sejmu, co un":możllwlah1 produktywma pracę llliljllnOw dolarów, czyli innem1 slwwy, . ~e nasz pie­

nad pepraw, _naaayclt fman,,w. W dołlatku,. w 11po- llilłdz elmiżyl si1:; o czwarlii cz,ść swoJeJ ówczesnej 

l-6stwle me :tnajdowa!y należyteao otldźw1ęku ~h1- wartości. I czemże się to tb11llaczy? 

ienia w ty111 kierunku I nawet poczynienia: sk11~h1.ąd Często wskazywano na to,,że marka polska ■ie 

dobre, nasze&• Sejmu padały w preżnlę, me pesrada, może nabrać większej warteści, ponieważ Polska w 

jlac poparcia ~zer~lr.loh warstw społeczeństwa. Ta olbrzJllliej mierze kupować m11sr nrowce oraz lewary 

pewaea• rodzai~ !3leahaość z jed11ej strony szerokie&• zagranillzne, a nie wywozi niemal niczeio. Tak 

ogólw, a z drugiq stro11y Sejmu U,tawodawc:zec•, Io llyło naprawdę 4 w:1gl. a lata temu. ild tej chwili 

qtenle, 2.wla_szcza w ~statnich czasach, aby Ir._onsty- wszysth! się llarUZQ zmieniki na naszą kortyść. lo)nia 

tuanta jakna1prędzej 111~ rozwl11zała - sprawrlo, że aa. bm. odllyła się II p. Ministra Prze1Qyslu i HamUu 

wiele zagadnień nie_ znaJdowalo nale:ąt110 rezwląza- konferencja prasowa, na kterej minister Slrassbarger 

Dla, łut, było polowt~nie _załatw!ane. . udzielał lllfllrmacyj O polltyc.e handlowej rz11du poi• 

. Obecnie sytuacia z1menia srę usadnrc.w. Sk•~- sklec•. P . .Minister stwienlzil, że ,wartość naszego 

C1Jlwmy okres przejSQiowy, akre~ anormalneco rez:woJu wywezu ilosięia jut Ił proc. przywoz_u, a po_nl_eważ 

łyda państwowego, a wchodzimy na no-wye tory - poprawa jest stała, można wh:c mieć nadz1e1ę na 

rzeovwist~~o rozwoju w _ramach praw obow1ązuj11cycb! rychłe wyrówna■ie sie: naszqo bilansu bandloweco. 

a mlanow1c1e kon.5t~j1. Już teraz nie moi; byc Jak więc WJDika z oświadc.i:enla p. Ministra· w nie­

mowy e tadnych 1ak1cnkol~lek .w11łpliw,śclach , .ry: ilługiem cusre będzie Polska wywoziła towarów za 

zykancldcb _eksperymentach , - lecz wszystko mus, tę cenę za którą kupuje lewary zacranlczne. Wpada 

być 1']1rażme w sp11sób zdecydo~any oparte, na-zasa- zate 111 1~11 powód, kt(lry pud.iwano na usprawiedliwie­

dacll prawnych. J?alel, ':1-'obec wul?czneg• a wrogiege nie droiyzny. 

111111 ozya~l~a, 11wrdaczmającego się pn u1zwą t zw. Puostaje zatem jedynie inny pewód, który po­

bloku 111nre1szości narodowych, nar(ld llył ~n:uszony newnie przypomnieć musimy, mian11wicie, .te za1ra­

lłan,ć do czynu, stworzyć w swem przedstawicielstwie nici nie ma zaufania do fZlidów i ■stroju Jaństwo­

flldyaz1L1 większość polsk4. Wchodzimy w olrres uar: wee11 w Jiolaoe, wskutek cze10 j4 sollle lekceważy, 

;!'1~ rozwoju, wob4c ~eiO mo~ speko~tJ a wyrok swęgo lekcaważellia daje w teąi, że stale 

ć do rozwatllnla, do n,zstrzyeao1a ~si)sl~ch obolu wartesc naszej marki. Za1ranica posądza nas 

na)1r1lt!lk~ch zagadnlotl a przedewszyatkim SJrawy wciąż O ,., :ie mamy sklonnoś~i wojewn1cze, że po­

senacjł nuzyell finansów. zwalamy sellle na rOżne próby. eksperymenty i ekstra-

Jeszcze Napoleon pGwiadzlał, :le 111a wygr1U1ia wagance na które nie p11:&walają sc;ibie państwa 11 

-Jay potrzeba plenli;dz:y, pieniędzy I jeszcze raz pi~- silnej w~lacle i w doskenale zestrojonej 111as:zynle 

nh:dZJI To samo można zaznaczyć w zastosowa111u państwowej. 

do tycia collziennego każdego paflstwa: dla należytego Dep(lki wiJ:c na czele pańatwa stać llędzie czl11-

t'ozwoju kraju potrzeba zasobnego, potę.tnego i opar- wiek któreau milsze 1est pobrz1:;kiwanie szablą aniżeli 

tegó na mc.cn}ch podstawach skarbu. Do !e&o cel■ rzeteina praca pokojowa, nie może być mowy o za­

qżyć mu~lmy za wszelq cen1:;, bowiem od mego uza- tamllwan\ll tlrożyzny. Dopóki w Polsge ałn; mieć 

leinlony jesr wprost byt nasze&o państ'.""ai llew,em llędą tendencje lewicowe r socjalistyczne, uwuające 

jet to równie groźne niellezpleczef1stwo, 1ak1e zawisie państw• Jedynie za dobre i łatwe :trodlo tlgchoJ(lw, 

nad ■aszą Ojczyzną, kifdy w lecie 1920 P. szły n~ zasranica tło nus zaufania mieć ni11 będzie. 

llill hordy bolszewickie. Dewaluacja marki p~·lskief Najltllższa ,przyszłość pokaie, czy stronnictwa le• 

powoduje coraz większą droiyznę, coraz większy wlcowe llędą sklcmne do rozpoczęci" polilyki i pracy 

wzrost cen nawet na artykuły pierwszej potrzelty, a pllr.ytywaej albo czy tet nadal prowadzić bi;dą rubat~ 

wazystko ta poclą&a szereg b!łrdzo bol~snych . tlla szketlllwą dla państwa, ktt>ra pod postacią. oibrzymifj 

państwa z&targów we wszystk1c!J dzledzm~ch Jego llrożyzny pra:edewszystkltm daje su: we znaki warstwom 

jycla. Tego rodzaju ano_rcaalnemu stanowi :rzec'!-y ,niezamożnym i pctrz:ebującym. 

aaa jest kres położyć I Jeżeli nowe wyllrany Se1111 

,Olos Leszcz." wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świąt. 

ltedaktja, eksped. i dr•karnia przy ul. Wolności 20. Te I. 61. 

W Smyrnie panuje wielki brak chleba, co wzma1:a 

wzb11r:&enie ludnośei. 

- W Rosji iyd6w biją. D11 gazet ryskich dono­

neszą, że w dru1iej połowie listopada miały miejsie 

w Mohylewie po1romy żydowskie, w których wzic;ll 

dział żołnierze s11wi111ey. 

Przeciw Polsce. 
.Daily Maiły" tlonesi o zawarciu tajneg• uklall"­

•icdzy Niemtami a Rosją, celem dokonania akcji 

Wejemrej odwetowej przez Niemcy. 
Obecnie w ciaill przy111towań wejennych b,dą 

Nieacy rozporząduly armj11 rosyjską. W arsenałacb 

resyjskkll spocznie malerjał amunicyjny; flota nie­

aie~ka mieć llędzie oltslwr;ę rosyjską a d11wódc6w 

niemieckich ; llędzie to pnygotow anie się Niemiec do 

wejny na ■11rzu laltycklem. Wogóle w l'!osji przy• 

gotww11je sic miljonewa ar111ja, klbrej da Reichswehra 

niumitcka oiicer•w I pedoficerew. Dziennik angielski 

zwraca 11wa1C1, że ■ależaloby obsallzić cranice zailho­

daie )liemit:e, alty Niemcy nie naruszyły traktat11 wer­

salskiego. 
Zawarcie traktatu przez Rosję i Nierr1ily zagraża 

istotaie bytowi państwa Polskiego. Tak l'tesja jak I 

Nlemey zmierzaj11 do teco. 

:iani■ układ .stateł1:nie został zawarty toczyły 

sic llardze dl■1ie narady. Jednakże nie wszy51y 

przyw•dcy niemieccy Sił zadowoleni z ■kładu. Luden­

tlorff stei na czele przetlwników i pragnął on za­

warcia traktatu z Jlrancij11 l Wi11lką arytanją, uwa.iaf11c 

•• za korzystniejszy dla Niemiec. Ale Stinnes pod-.. 

J11I stanewczą walk• z tą myślll i llijżył &ał11 s1111 do. 

doprowadzenia do skutku akladu z Rosją; widocznie 

jest wpływ Je10 silniejszy w Niemczech, skoro woli 

jep stało się zadeść. 

Stinnes uwa:ta, 20 Nie111cy muszą konkurowa~ z 

Anglią a zatem koniecznością jest uzgodnienie sw11r• 

stanowiska z polityk11 rosyj&KII, 

lUili Bi!milii& u p, PIIDiskieua. 
W zwi11zkll z wyjazdem z Gdańska ' przedstawl­

llicla Polski p. PI■citlslri110 pisze organ junkr<iw 

pr■skicll .DHlscile Tages ~tg •, że ed czasu objęcia 

11rzcd1wuia prllez p. Pl■cińskieco, t. j, od 5 grudala 

1921 r. rozpoczęła się w Gdańsku wszechpolska 11•· 

iityka nietelerancji. Chodzllo o z■tniejsze■ie praw 

Nl1111ców na korzyść Polski. Osobiste stanowisko 

p. Pl11clńskiego w "dańsk11 wykaz■je, ie Polsce nie 

cllotlzi o współpracę ~ Gdailskie111, lecz o zawładnię­

cie ■im. Te111 tlomaczy' się prześladowanie niemiec­

kiej k11lt•rv. Musiałlly się stać jakiś c11tl, atefly na• 

stępca p. Piuaińskiego prowadził inną politykę. 

ora1 Senat chc11 zasłużyć na miano rzetelnych pra­

cowników dla dobra kraiu, to pewinny w pierwszym 

rządzie wzi11ść sic: z całą bezwzclędn11śc1ij, z cał11 sta­

nowczoścl11, nie oglądając się na rłżnice partyjne, nie 

awlekając - do natysbmiastcnnj t1aprawy skarbu, •• 

uzdrowiet1ia naszych stosunków wewnetrznych i ~o­

spodarczycb, do wprowadzenia w P•lsce prawtlziwie 

warto~cl•'" ej waluty, - llewle111 to są najwainiejsze 

zagadnieala chwili obecnej. 

~~atlOfflOki polityczne. Gdy Sejm wczoraj o godzinie 2 i p.r kgńczył 

_ o Lloytl ieerge'u I i;prawie ws,hed.llicj. Jak swt: obrady, wiadom11 było już rzecz11 powszechnie, 

liooesl .Daily Mari", ge 11• Townshend, które~• 1110• że p, Piłsudski pragnie stanąć na umyślnie w ty■ 

zycja przeciwko wschodniej polityce poprzedmego g~- eelu urządzenem zebraaiw posłów i senatorów, jake 

binetn jest szeroko znana, oświadczył na ll!ankiecie kandydat na Prezydenta Rzpltej. Wkrótce dowiedzia­

w Aldwvcb Club, że Lh,yd George zwr0III sic: w no się także o postanowienia a eh gr11p Cbrz. Zw. 

swei■ czasie do Jugosławji z propozycjlł, aty ekll· Jedo. Nar., że w zebranl11 lakiem odmawiają one 

ó ·1 uazial11. Natomiast wśród stronnictw lewicy zapowie-

Kłopoty kandydata. 

Kto winien? 
W estatnkh tyfcdniacb tlrgżyzna wz:reila w nie­

słychany sposób i tu nietylko w mieście Peznaniu, 

ale także w calem wojewćdztw:e. Każuy mu"i zada­

wać sob:e pytanie, cz~ nalr.ży tlwRJaczyć te■ cbjaw 

k bardzc, rrzykry, który przecież najwięcej tlaje sie: 

e 211akl ludności, kiera pracą rąk :r. dnia na tlzicń 

stara •s1«: 1aprac1wać na ulrzy111:mle sw11Je i rodziny. 

Nie możemy przrciet twierdzić, jakclly Pan Wóg nam 

nie był p,,11/oic sławił podc2as żr.iw Wi•rawl!zie strajk 

rolny WJirządzil 11am powarne str.aty, lecz P'>lllimo : 

wszybtko • bcża jest tek wi~lka itl.'ść, a ziernni~ków I 
jest taki nadm•ar, że nd LI JUŻ nic mieli~my tllk ob- ; 

litych zapasó~. ' 

Pr:.1.vpuszez. ćby z•tcm nale.:al1, Że skcro ~rly 

llulów pierwszej p~tr;;eby jest pod dostatkiem, :ie aro• , 

'lyzna ustanie i te skcń,zq się utyskiwania tycll 

po1"'ala X:wnstantynopol. Orlylty S~rbowle, ~- "' 1 &~11• tlziaso, że zebranie 11Jbętliie się w ponieclzlalek P• 

Townsbend zastosowali się Go teJ 11ropozyc1r, wzme- pel. w Prezydjum Rady Ministrów. 

cilolty to pożar na całym W8':bodzie tak, że wieli, w ciągu popo!utl11ia wyleniło się w tej sprawie 

byś111y ollecnie n1w11 krwawą wojnę. nowe zawiklanie. 

- Koastuty e ruslrzelaniu ministr6w. ,.Cw• Już 110d koniec obrad sejmowyc11 zajęły się tem 

riera t11lla Sera• dwnosi z l'alermo, że Kllnstanty je~! żywo 111niejszości narodowe, dowiedziawszy się, że 

ecre111nie roir;oryczony wia_demr :śdą D roz~trzelam11 111a to być zebranie wyłącznie stronnictw polskich. 

ainistr,w. Oświadczył un, ze muustrewle 1 gen er~- ' Zakotłowało wśrów mni8jszości: 

Iowie nie są w :ale odpcwiec!zialni za nrepowo.zen!a - Jakio, to my mamy naszymi glosami przeciw 

wejennc. Kr•I jest wia~omośc,ą o rozstrzelam11 prawicy, przeciw większości posłów i senatorów pol­

mi•istrów llartl..:o przyr;11c;b1ony. skich przepromdzić Wl'bór p, Piłsudskiego, a na 

__ Niepokoje w Smyrnie. ._Tim~s• donosi z jego zebranie kandydackie i.ie mamy być z2pro-

At iż wadlc spraw,udama p1dr"znycll, klerzy przy- szeni? 

en, , b hl t ai gr źne n111p11kej11 Do w ie.:zora stanowisko obcych narodowotci 

Tbyli, z~ 15111t ~r.?y, lwdyiicu,cć ~my\ay m~mfest11waly n; byle• ustalone i ze • ftrcny tych grup oświadczono 

urcy t u y,cza u • , ., J .• ' 61 . , ·kowi nas"ego pis· a. 

ot !Llino'ci cl1ridcijańsMCJ •• oq1. , wsp »ra .. cwu • . 1, • 

r,.ecz P?Wr II t h •0 wiolow spn,wadzih :t:llpelny -· J i.eli nie ll1 vmaaiy za:,rcszenia na zebrariie 

gdy z. mrni:1racj:_:1 yc W zy k • keair.list•·czne 'pról>owa;y kanliyd~ck:e r:, f'i,suclski •g ,, steoowisko nasie zi 

zastóJ w 1r. "" u. • <,1 ' , d • ,., , z· a· d· • I 'a doi"em 1·est pr•es•• 

d· 'ć , .'f, tantów pr,ycze111 doszło d11 walk, • ty z1e11, m1 gr ,na zemu , ro , .' ~ .. 

~zfz~s1~ i:;;i:~icl~; zestal~ zabity,h około 500 ludzi. l ilzone. Nit , ddamy glo,ew ria p. P1lsudskf1go, a 



prawdopodobnie, 11ic si.wiajq~ własne.go kandydata, I 
powslrzymamy »ię oa F OSl)Wania. Jest In jur. rze~z I 
pestancvwi,1no. Z:~wifl 'oi.dliśn 1 y o tem kogo nal.•zy 

• 
I dotąłl w poważnym nlellezp;eezebtwle tria B•• 
1 Rzych_ szcz~ lltltw brak . u . ruie, ale w -~eh "' 

wtt•ooo,1e śled1-t110 wykaze mebawe111,raNdti1' •I 
rz czy. Y i w tej chwili •liedrą JUZ o Iem zarówno w Pr,,ty• 

djurn Rady Ministr6w, gdzie 111a si~ otll;yć zebranie, 
jak i w Bci,1c,ierze. 

- Czy Pant.wie mają już odpQwiedź? 
- Dotychczas nie. Ale nHgG pana zapewnić, 

ze nie zadowolą n~s żadae półśrodki, lecz łi1J•agać 
się b~dziemy, j3ko zwolenaicy p. Pihudskiego, zupeł­
nie r6wnego traktowania z itrny1ni jege zwelenikami. 
Dzisiaj po 1111luśnlu przypomaidne u nas zasadę, wy 
powiedzianą przez pos. Tho11a tuż po wyltorack: je­
żeli lewica chce grzeszyć z ,n11iejsz&ściami, irrnsi grze­
szyć jawnie, bo sch„wać się nie łlamy. 

Przy zakupnach na zbliżającą 
s_ ię Gwiazdkę, prosimy usilnie 
.tylko te firmy popierać, których 

Z dalaa::,ch lltPoa. 
(41) ,,Notgeld" gdaiski ■lewaźay w Polsce. y Iks 

cliań,ki uchwalił dnia Z listop•~• br, ustaw~ i 
wałlie•ie t. zw .Noti:eld" e-mi1y CdaiS<ttt Uw 
polskie w Gdańsku nie b~dą przyjmowały 11 r: 
wspo1,11'1an1cll znaków (,Netc1ld'} wydan,ci 
gmine Qdaisk, na "podstawie zarządzenia Keai: 

Pod wiccz6r rozeszły się pogłoski, że wollec tej 
groźby ze strony mniejszości narollewyck zelnanie 
kandydackie p. Pilsudsk1eg,, ,na llyć zaniecllane, aby 
jawnie nie grzeszyć, a jednak najpewniejszych zw•-

w .łaściciele 

g .a.zecie się 

składów w 
ogłaszają. 

naszej 
Kto pra-

Generalaeg• R. P. w ,Odaisku. 

(d) Clioj■icc. (Ograiienie pasa!era w pocił 
Zaledwie przebrz111iały eclla estatnitgo llpaiu 
Barczaka, a jui znowu zurzyl si~ no"Y 
r,ralllety aa kelejL Po•ysłowość rzeii•letdtów 
lluje coraz to wi~cej soosobow or;rabil1ia pos 
Tak np_. kupcewi Chelmiukie11u z Przyltpn, P 
śremski na szlaku Wlecbork-Chojnlce -.oll 
pewie■ wyelegantowany osollnik papierosa po 
spaleniu oltara popadia w twardy se■. ' 

leftllik9W aie urazić. .Rzeczpespolita". 

gnie uchronić się przed wyzy­
skiem, ten pilnie przeglądać musi 

Wiadomosc1 z bliska i dal.e~a. 
Leszno, dnia li grudnia I ~211 r. 

R.. k. Mikoląja bisk. W., Leoncyi M. - Słowiański Jarogaiew 
Wschód Słońca o godz. 7.56. Zachód o godz. 3 45. 
Wscł:ód Ksit;ż. o godz. 6.09. Zacl!ód o godz. 9.07. 

Miejscowe, 

Bacznośt Zarządy Towarzystw 
w Lesznie! 

' 

W środ~ dnia 6. XI!. br. odbędzie sic zebranie 
wszystkkh Zarządów Towarzystw Polskich w Lesznie 
w Domie Katolickim o godz. a wieczere111 na malej 
salce. Uprfsza się o lic~ne i punktualne przybycie. 
Na perządku dziennym sprawa 11,r,lzo ważna. 

Zarz11d Związku Towarzystw Pelskicla w Lesz■ie. 
Góreci<i, prezes. Matuszczak, sekretarz. 

(m) Dekoracja orderem „Virtuti M,lltari". W Bel­
wederz<: odbyła s1~ dekor.tcJa orderi,m • Virtuti Mili­
tari". Kl;:sy li otrzymalt gen. broni Szepty;ki, Roz­
wadowski, Zieliilski, J. Haller, Rydz Smigly i Romer; 
kl. III i IV: pik. Biernacki, ppłk. P a s z kl ew i cz, 
111jr. Piasecld; kl. IV: ppłk. ltybicki, sierz. Scipla, 
plut. Jakubowicz. 

(m) Ze spraw szkolnictwa. W1adze szkolne o­
głosiły ko11:mrs na posady d}reklorów ~atistwtwycll 
semiaarj6w nauczycielskich w Orodnie, Swlsleciy, 
Szczuczynie i Słonimie. Do posad powyższyck przy­
wi11zane są pebory unJrmewane ustawa•i L dn. IS 
lipca t UO r. i li marca 1921 r. Podania, naletycle 
udokuaenlowane, winny być wnoszone do kuratorjum 
okręgu szkolnego w l'llialymstoku. 

(m) Znalezione portfel; d odellrania w Urz~dzie 
Policyjnym w Ratuszu, pokój 12. 

Pl!'OWillC,IOIIIIIIHll 
(p) li11iezne. (Wypallek 11a stacji.) Na stacji po­

cl11g towarowy przychodząc od strony Nakła najechał 
na drugi pouąg towarowy, znajduj11cy si~ na stacji. 

MAR.JA RtDZIEWlC:ZOWNA. 

K4DZIEL 
28) Powieść. 

nasz dział ogłoszeniowy, bo za. 
te firmy tylko ręczyć możemy. -
Kilka wagonów zostało uszkodzonych. Wy,adkh, 
z ludżmi nie było. Zderzenie nastąpiło wskutek nie• 
uwagi maszynisty. 

(p) Pleszew. (Wypadek w kiuematogrJ1fle.) W 
ulliegly tydz:eń w kinematografie .Edison· nastąpił 
wybuch w oddziale mas,yn~w\111. JcJen z mecha­
ników uległ silnemu poparzcniJ. Odwieziono go do 
szpitala miejskiego. 

(p) Nicwicrz, pow. szamctuls~i. (Tajemniczy wy­
padek). Za,:apkow~ śmiercią zginął gbsp,.łlarz tut. 
śp. Józef Bociaa, jadąc wieczorem doia 22. z. m. li& 
pobliskich Bródel! w celu doko1unia zakup>1 kartu!li. 
Znalezino go tam około godz. li leżącego obok sweco 
woza z końmi, które, rozbiega s"y się, wparlv oys,el 
11a drzewe przydrożne, w stanie umierającym z ran, 
na tylnej cz~ści głowy i nieznaczne111i uszkodzea1am, 
na skroRi. Po przćwiezieniu go 1o pobliskie,:~ rn:c­
szkania, umarł krótko potem, nie dając ża~11ych wyj•• 
ś1ień • swej śmierci Pon•eważ rana na tylnej cz~ści gło­
wy eraz szybka śmierć nasuwaj4 wiele w4tpl:w~ścl, 
przeto zachodzi podejrzen ,e, że B. mógł ~aść ofiarą 
■aoadu llandyckiego, aczkolwiek z dru1tiej strony nie· 
wykluczenem jest, że ulegr nieszcr.~ś:1wemu wypad­
kowi wskutek rezbiegania si~ ko11i. 

(p) liroddsk. Tragiczny wypallek zdariył si~ w 
czwartek wieczorem około godz. pei do 10 w lokalu 
p. Opeńczewskkgo w Clrodzisku Dwuci'I oan•w 
z Orodziska B. I W. i dwuch z okolicy K. i B. sie­
dząc wspólnie przy stole, wszczęli prawd11ptdebnie 
ze sehą sprzeczkc, w toku której pp. B. z G. i •· 
z S. wyciągnęli równocześnie browningi i skierowali 
lru sebir. Witlząc te p. W. przychwycił za rękę p, 
S. z S., ch.:lłc zapebiedz nieszcześliwemu wypadkowi. 
W te• padł strzał z browninga p. e. z S. i trafił p. 
W. w styję, przestywai,c ją na wyi't. Mim3 na 
tyck111iastllwej pomocy leKsrsKiej, p. W. znajduje s,ę 

si,: ze snu zauważył p. Cit. hrak zegarka, 
zawartości'!. i wszystkich papier6w wanościo 
wyłączając nawet Wykazu osohisteg1 i leiti 
iawal. woj.ennych. Widział siebie prawit 
ogrtlllonym. Nie _pozostałe mu nic jak !Jlicł 
które miał na sobie. S,koda a1aterjalna 
I I pót miljoaa ■k. Poszkttlowany wyql 
kład ■y opis rzez1aleszka, który zapcwae 
władze wnet na trop nie~ezpiecznego 
zegarku wyryty 1est num.:r 48 621, wy 
WJstawiony został w Pe,n,rniu a los lot 
■osi! nu■er 404 661. 

(d) G~adzlądi. ,,Gtos Pomorski• d 
trk lmltury nternteck,ą D<i<lłj odeb 
tówkę wystaną onegdaj prze, ',emcy d 
Pocztówka I adres odpo ,viaduly w zu 
pisom pocztowym, tu też j st nam 
czemu p<1ettówkę zwrócono do n.,da 
napisu ze strony niemieckiej .A~n,bllle 
Ahs.; Cz •.. Graudenz Wal!achei". nal 
przypuszczać, że jest to akt u,m;ty Nie 
nadawca pisząc adres po r,o'.sKu ,mcsil 
kie pismo. -. B~z. dalszych komentarzy 

(d) Terań. (Doniosły wynalazek 
Obywatel toruński p ,\\~ltsander &n.., 
L szkoły P"wszecbnej po kilkuletnie~ w 
wynalazł przyrząd do pr:,esyl,nta 
wszelkich scen i osób w ruchu; np, 01 
ro,maw1a ze swym pr,qjacielem w 
dyn>e zapomocą radjotdefonu i jed 
swei:;o przyjacie'a, luo- teł! ze swe•o. 
obserwować scenę opery paryski~j lub n 
sJysząc równocześaie zapomecą nailietelei 
i muzykc. 

la wykonania nedelu tegpt aparata, 
wykollanie zleaić motna jedynie pew11ej fa 
cuskiej, potrzebny if!st pew,ea fllllł!bz. 
wynalazca sa.11 ubogi, zwraca.. si~ na ttj 
kapitalistelV lub fa.caowc6w, którz.y zape 
pomoc matecjaln11, przytzy■iliby si~ do 
w:i,:nalaz1m w kra_p.. Eapewmai~c sebie.ró 
nuliardewe ryski. 

- A więc dobm•, ni~ch pant mówi wszystl.o._ al& j - Nieprawda,, 111,zajntu ..!. wi:r.eił 
wollec 111n1• I J& P""'~m ws&ystko, cze,:o 11u paai 1u• I - )ii i- powiadziaiam aie rttlziMe, ■ 
pozwalała sollia mów;c. 1 ,1wszoM Nie l~ł(a!'ll się. 11,lo za pana '\lrkHlzilllier,a, a en iek tit 

- Poeóż przi si !.ją paczki;, ki,dy mnie 
do powrotu? . . . . 

Pani 1'aida c„k,la na n eh w jadalni 1 przyjr,:ala łi sluelt&~ go j.Jt wyroezni. W"l11iy 
się 11odejrzli•i~. Panna Irena m1ab twarz ollr&żoa11 i nit, zabr,wisł o-oi11 z•itrzni•mi • 
glliew~. lll'tedz10 w~glądał jak ~JO~ity, ~la llwzi,ty prze.bw&1ał Sil/: podbojami, tnkto!&I o 

wzywaj, do dalszej w~lk1. - Wc&lei nie - cll.cia.le11 wzb Gdyby nie obeeuość s!użąc•go. natyc,hmiasl wyto· zirość. 
Na tę logikę nawet W!odz10 się zm1es,ał. 
- A, bo - zająkn~l s1ę - rao,k~ dali pierwej, 

a potem list z11iemii, a ja iapomnidem paczkę odesłać. 
Nic nie szkoazi, z~b,erze ją paru ze s~b~. Ja wyje­
żdżam we czwartek - razom poJeiziemy. 

-· Slicznii pan to utożyl, ale ta me pojaiię, aż mnie 
pani Skarszewska uwolni, a w kaźaym razi~ we poJa!l~ 
z panem. 

- Dlaczego? 
- B, zwykłam potl,ótować ,~w•. b•• iod6cJ _vpieki. 
- Al~ż. 11auno lreno, 1·1ecz się Z.llI•u1la, Ilu Ja _pa•u 

jeszcze me rcwicd.:i_•kw wszystkiego. .Ja s11: rodzicom 
oświadczyłem o p„m,. 

Paima lt"l<na z.trzymała się, popatrzała na nie~o i 
ruszyła ram1onan;1. 

- Dlatego, tem p~nu już raz odmówiła! Dziękuję 
panu! Teraz mi sit; pan przyslnżyl ! , Ano, ta~, to 
naturalnie nie mogę pozostać I muszę wr•c1ó lit u■u 
na gde111nie 1cdzieów, któryel! p~n ty111ctase11 1tl11rzal 
i intrygował! Ale za to cdplac~ panu i ep~wiefil WiZY• 
stko rani Ska1 szewskiej . . . . . 

- To może już Jak Ja poJadęl - J~kaąl fflotiio. 
_ Ja obiocnj~ czekać ei.rpli wie 11~ pamll. . 

- Kiach pi:.n nie czeka, bo J& zamąż nu1 wyjdę. 
A pani Skarsze\\skiej 01,3wie111 d.ziś jeS'-C••· Zandt• 
j11 czczę i uwielbiam, abym zachowała l)rzed mą tak~ 

czylilly spuwę. ale usieli czekać ;ipokoj,ugo wieezer&. 
d ·, · · T · · d - 'Pak, to dowoilzi, jak 111ie pił Z ziw1,• •1~ r~m arna, g Y rl„jo zat~dali polln- llyl~m tylko rada. że pa11 o mnie nia 

ehania razem, w syp:alai, przy d~zlfi&ell· z&mk!li,:tycil. za.pen:.aialaJ> 0 tych oślfiadezyaacb, IW! 
Zasi~dfa tedy w fot~lu 1 patrzała hild&wizo t~ n& Jeti.no, zory przyj.tai. R,nziee wci•t eheieli m tu li~ rlrngio, ani przrpuszczajęe, oo to lt,:,izi•. t k ' P.,nna !rena wystą da pie,·ws.-, ~ecit:;lila si~ do s !Ć, d~ ·torzy reezyli, te wr•eę zirna. 
jej r"'ki i cala Jrżl! 'a, zacz~la JlWWJć: ran Wl~dtinrn,rz tl,mówi! ieil, ty ,:uie 

t&li bMdzt ch-,1ał„m pani, potaae, ale~ła■ -- Prnszę pani, musz,: opowiedzieć rnacz olł po mi ta 1_,to dnbr~11, ja~ się czniam sztz 
czątku K1;d,,n po•ns/a ~,.na 1,aui, byla.:n zaręeznna. uzić 110 umiem. Nie ehe1atam •yśltt, 
Chorowałam cietko i pan Wlodzimillrz p1z<1k,,tal mn'e czyt mu~i. lfi~m, iem więceJ pu 1 prz1,,, i I oda1ców, żsrc z·. w,tla, t• mi /l"l"Oż~ snelttty, te nia pemoey, alo'll ini•la nadziej~ naltrai sil, 
powinnam 1ść zamqi. ,·arzscz0neA1u 1■ ojamu t• g~,:o i rrteeie cztm• bfe na świocia _ atn:y 
powtarzał - no, ja. w to wierzą. wiąc awr6cil&m slewe. azielnie ! Pu W!oaziraierz i te mi n 
Pogodz1bm s ę z meim !esem, rodzice przeeierpiali ze czyi się raptem O mni& rodzie&m. 
muą i J&koś srok/.j nam wrócił. lt•ptem, pewaego dnia _ u l':l.Ri w~zystko .rapma". .l 
pan Włodzimierz mi się d.:iadezyl. dwa lata, jak p.1ni~ lco~lum Db 1■ aie li 

P•ni Taid& poduios!~ wzrok na syn l!ez s!1wa, ale dla:-d ! _ mrnlrną/ Wloiizio. , 
on poe211I mrówki ra plarach Potelll ohejrzala sie aa 
p&nn~ lreni: i s~J t.!a , strn, jak cięcie no!&: - ~odziee Si witoc:nie przak1111i _ I pam go prz.vięh,? jestom wz4jerxna. T&k z lista wyiltta, 

_ Nti. Odl!lówilam utmaloia. I powieti:ia!am ża giy tyike pan ot1·zy •a zezweleni, s 
otwarcie, że wedle wla~nsgo jego zdania nie mogę iśe szezęśeia naszege nie będą kr~pn&ti. O 
zamąż i nie 1,ójdę WttdJ zaczął s;ę śmiać i wyzud, eiaeh nawet 11.ie w~tpi~; Z&ptwaa Pil 
że mówił to t}lk~, by się ,~zbyć rywala, a muie dla Szkoaa, te pa11 nie p,myt!lal, że ja••• 
stel!ie zach,,wać. To l!ylo o•r~pne ! t,,ż ■i• j&Stam 1 wiarz~ " pn& 11ta:-aezę, 

Y li• m:i.lżslistwa. 
- Pan,by wi~c wufala, tehym go zabitl - wtrątii Zwróeil-1 się do pni Tait.,: _ ,z~imąl Wfoitia. - -hkżehJm ~1~ od niego odez-i,itl 
- P,n,iedtiałam t dy, ż~ odmawi,'ll, że go mechcę, - Wi~c teraz trzelta 111\ ••• poi 

taj1;mmc~ 
-· Ali,ż to i moja tajeoniea, nasu ! 

prosz!\vlaśnie u;aw,<1u sie z• wsplil!.~!Cl. 
Szla corr.z p.-~dztJ, byli już na g• k~. 
Nagle Wlol!zio zw,ci~ż, 1 jiiYD] boj, źH, 

- bojaźń matki. • 

żel!y dal m1 ,pckój ~ llvbm ckro))lli• oburzona. Mv zapor,,airny bc;oi,ie p~byt w 11i111 i •• ś■i 
!lałam, że iru;;,,mie swóf niscuy post~pek, "" się l,ędzre ,aeh,wam z~ pni ,iebr&ć i naak1. Przt jaką ina! I wst,·dzil. B)'kn p11wna, że progu nasz~go nie prze3t11pi. sz~zer1ść, al11 prlJn&jmsiej "Y"iasę 8tąi p 
Wrócił, jakby nie, trzeciego dnia. !>alszy ci~ aas"4pi. 



(d) Gdaśsk. (Sprawa politechniki gdahkiei). I 
)iure przsowe senatu ogłasza obszerny kcmnnikat I 
:w spr, w,r: ,t, ~unktiw na politeclrnice gdailskiej i wska 

1aie na l'fle'! 1.de nit~bezpiaczeist\VO, grożące wskutek 

zaiewu ,o li techniki p,rzez cndzoziemcó w, a zwłaszcza 

11rzez Polaków. Pohtech11ika gdańska, która urzą. 

dzona bvla na 6ee studentów jest oltecnie tak prze­

~lnioną, że stały ~i~ ko_nierzne - jak głosi_ komu­

llikat - zarządzenia m;s1ące J!a cela o:;raa1cze1ue 

liczby ~tudentf.w. 

(d) Warszawa. (Ojo1,b6jstwe.) Jnkiel Lipowski 

w Kawicniu, pew. SiolJlecki, otrzymał ołi kr~w11yck 

z .l111er}ld pocztą 15 delarłw. Sy11 jer;• Miehel, lat 

20, zaż,idal etl ejca, by mu oatlal część z tych pie­

licdzy, ale ejciec odmó"fllil. Tej nocy, a ltylo hl 

pan tyf111dnie111 - •a Jutla Lipowskie:;• tło• ■a· 

pallllo tlwłcll ba111iytów, ktbrzy poił :ro,:Ź!Ji! ś•ierei 

zaqdali wydania ~•,ltie 15 llolar•w. Li;iowski tló­

ll&CIYI ba■clyto111, że pieriędzy w llo•u nie posiada, 

•1* edtlał je rabiHwi ■a p~Lecbowante. Na te wy­

jdllale powstał ey■ Lipewskieco Miclael, zaajllująey 

się w demu, i cllwycil ojca :za a:ardlo, welaj;ic llo 

llanllyt6w, że sjcie.:: kłamie, gdyż -,ieaiątlze ukrył w 

d'em■ . Wtuy lta ■tlyci, jut wspłl■ie z Mlcllele• 

Lipowskim, J)rlyst,i~ili do tertur. Sy■ chwycił ojc& 

1 tylu za nice i trzyi.al, po<lczas :dy pn:yjaciele jeco, 

bandyci, zaczęli •cża•1 z•liit.wać 111u ra■y. Pod ter­

turami, stary Li1t'>Wsk1 wskazał •iejsce ukrycia ple­

■ł~dzy, itłre ilanayc1 zaltrali. J.De zabraniu pieniqazy 

wdyci cbcieli wyjść, ale Micllel z&trzy111al ick i po­

lecll im zamortlować liljca, idyż l'f)da !ln ich przed 

,olicJ11. łl.nllyci uzuali wywoay Michela za słuszne 

I zaaerdowali ojca, oraz zralt0wali pieniądze. Policja 

,rzyltyl~ u miejsce i :irzeprowallziwszy llochoazenie 

mnala wyiaśnienia Michela za kłamliwe i areszto­

Wlia I•· Po11lątawszy si~ w zeznaniacll, przyznał się 

do Dr•dni i wska,ał tlwóch WSJt;\lnikó#, I. j. cyga• 

■ów Pawia Tomaszewicza i Jóiefa filrynkiew1cza, 

ttłrych odszukano i aresztowa■ o. Pieni~dzy ,rzy 

nich ■ ie znalezionQ, ale 2rialezi,,n, ■oż, kt•ryst za-

11orllowano Lipowskiego i przyzaali si~ do m'!rder­

llwa, tlotłlacząc, że uczynili to z nam•wy Michela, 

syna zamerdo\/laner:o. Morderców oddano ped s,id 

40JaŹJly. 

(d) Płock. (Traiedja redzi,aa). Jak już zazu-

4Zyliśmy, we wtorek raiasto nasze stało s,ę wiaownią 

taJemniczei::• wypaaku. Olt,c11ie pedać możemy smutne 

wgoż szczei:łly. Funkcjonaqasz Pelicji Paishnwej 

w Płucku, Waelaw Orabecki, peaejrzewal żone sw,i 

o zdrad, •alżeńską. Ujai się teay w dai11 11:rytycz­

•Y• llo demu niezaauge rywala, Władysława l'ijal­

:skiego i tutaj trzema strzałami rewelwer•w,YJai w r ę i ę, 

ltrzucll i w tylclowy, zabilf•• iljraawszyezyn 

swój, skierował ltroń gmierc,110~111 w skrd i cel•y• 

wystrzale• ellebral sullie życie. 

- (O■uHk bije i:;uzy). W tyclil li■iaell tlwaj 

poeterunkewi Newakowski Teelll•r i Cllaielewski Ma­

ljal, przeu•dZ11c, usłyszeli krzyki, wyll•1t11raj11ee sic 

s sieni demu przy ulicy !!ielskiej i Szerokiej. Wkrótce 

,.kazało s111, ae te 11i1ja1i Ouza■ek: aa tle ,,racb11■-

Uw osobistych Ili! sztabl! żelu■, l•ltslawa 1':owal­

llowsklecu (lat 2i), ktłre•u j■ż zdijżyl •altie wiele 

auzów i J•krwawić 1• ••tkliwie tak, że pelioja 1■ 111-

siala odwieść go fld kurac1<: tle ,Łeital• Sw-. 'frłjcy. 

tiuzrneh. illS zu~lu.1 ,,ę petl kluc„ca. Cala spn,wa 

lllellluio rozstrzygnie się przeli kratkami sadewv111L 

(d/ 1Vł•"•wok. On11.i11J lleko■a■o ■apal1111 ■a 

Iłom Zapicca, z1■1. ■a praedllie6ci■ .t.aza■eze. Zapiee 

te&• d11ia sprzellał de111, posiadał wi,c wi,ksz,i co­

tbwkę. łlapad został 11ia1ea■iH
y t1&1,ki wszczętnemu 

krzykowi I zawiaclemieniu policji. Ila ■11ejsre ■apall• 

udał si~ llezwlocznie ko•lsarz Jollcji p. Siwoń, poll­

k.misarz p. Wtstwski, tud:i:let wydział śleaczy. Po­

licja resztow•ła pollejrzanycll • upad niejakier;• 

.lgaokie&•, ltraci BudzyńsKicll I Koralewskie:;•, wszyscy 

Ili mlesnallca•i Krzywej Głry. 

. (d) Onlew. (Ludzie - czy ltestje). ~llaraldery­

styezny wypadek rezbestwie■ia hAdzi zdarzył się w 

J~nowie w pow. gniewskilll w a11iu 30. zeszłcr;• mie­

siąca. e,y mianowicie dwócłl pgsteru■kewycLt Walter 

Wiktor I Pr. Alla111czyk JAdali się de r•llziny Pisdal­

skich, składającej się z 3 •ężczyza i jed■ej keltiety, 

by zaaresztewać j,1 z l10wodu poaejrzenia • różne 

Jlrzest~pstwa, cala ta zgraja zagasiwszy aagle _świ~tlo. 

zaczęta s1e • : '')Orkami i i11aemi aarzętlz1aa1 za­

łlóiezemi bić; z ,. •• L ~ .. !, raniąc cit;żk• J1•steru11kewyell. 

Na wszczęty przez ranienych i pozltawienycll sil, alara, 

przybyło Im tło po111ocy iwóclł ineycll p•lieJaatów, 

kt?rzy wpadli przez 1iit1111ność w pułapkę, także padli 

•(1arą ciężkich Jlkaleqie•. Tak sa111.o pesz!» estat­

Dlemu na po■ee przyltylemu pesterunkewe•rn. Z•· 

stal 1n tak ciężki, ptkaleczony, że ausial :;o eltee11y 

także strażnik celny Kai natycll•1ast CJdstaw1ć •.• ~zp_1-

tala. ftanni policjanci aie 11Jając rezerw, •us1eh s1«; 

•dnieść przez starost~o do i5 pp. • p•••c. Rezpo: 

•zęłe sit; for111alne elll~żenie przez wojsk•. lla111iyc1 

llyli uzbrojeni w karabitiy i rewelwery i bn1nili si~ _ct~ 

estatniej ah • • toczeni k<.mlunem wojska, m11s1eh 

si~ j_edna peadać. Wszyscy ze ·tali cdsla-

w1em do w Gmewie. 
... .-.. ___ A.!!!,,~- _ .... ,.,,_,. 

„Kupujcie 8% Pożyczk~ Złotą. u 

w w w w--......-~~....._, 

uooc111r1 UJOkllRO. ·1ns1rum111!1111·n, ~; I sam koniuszek 11alu. c:ekawsze, jak dl~~o _na tak!e 

■ • . _uli ~ I ~•~iasz~k ■ożu ~slellz1fć, zv.laszc~a, 1ezeh ma su: 

przy„ot,iwany przez uczmłw naszego irmnaiium pta Jakieś ,uedyspozvCJe w brzuchu (móJ wu1aszek w Ba­

r.rty!rtycznem kierownictłlem prof L11•i~r,l,:cgo 1rnpo ra1rnwicze poleca czopki cd giemoroia ważno dla pp. 

wiada się świetnie, budiąc cickawieść szan. Publiczności. prnfes■ rllw i sieazący~h 11~ . .,al11). 

D,iialal■ ośc prof. Luilierskiego u 11.1..vie śpiewu i •u• 

zyki jest wszystkim :maua, !ldyż llzi~:,i jego pracy z 

malerjalu przed rokiem zupełnie surowego ttowstaly 

zast~py mileśnik<iw 111uzyki i śitiewu o takie:n wyszlrn• 

leniu, że icll występ zadowoli z pewnością V1y111aga­

•ia publiczn11ści. To tet mamy aadiieji;, .że sala •~­

dzie przepełniona życzliwą nasze!llu zakładowi 11•· 

bliczneścią; przybętlą szctegób1ie roilzice i krew11i 

lJ0,~odowani ciekawością sprawności swych synów, 

uczniów nawet I. i Il. klasy, popisujących się w. sze­

regacll 111!oa1.ieży i przyczyniaj. sie do uprzyjemnienia 

wieczorku muzyczne20. Także szlacllet■y cel koncerta 

ilęllzie :i:acll«;lil llo zjawienia się aa sali. Z powodu dr•­

żyzay staje się kształcenie dlJ altoższej mbllr.iety coru 

tn1d11iejsze, gł!lyt retlzice nie ••2<1 ponesić kosztów 

utrzy•ania sy■a w mieście. i>,a tycb u•oższycll jest 

przezaaczona ltursa, gdzie mieszkanie i utrzy•aoie 

otrzymać moż■a za nisk,i cen~. Na tę wi~c ,Burs~• 

przy]llainie część docllellu a reszt~ przeznaczy się na 

.arataią Po••c•, 1dyż z llrożyzną wzrosły ceny za 

ksiąiki a .Bratnia Pomoc• stara się, by przysporzyć 

potlrt:cz11ików szk:olnycłl. Posia'1a ona już przeszło 

700 książek, z którycll mlolizież korzysta, lecz zapo• 

trzebowa■ie jMI znacznie wi~l<sze. Zatem cele szla­

tllet■e jak peparcie ,Bursy• orat .Brataiej Pomocy• 

jak i doborowy progra■ z1romadzi szerokie warstwy 

społeczeństwa w rali Hotelu Polskiego dnia 8 grudnia 

o il'odz. I-ej, alt_; zalnteresowa,11ie111 si~ post~pami 

młodzieży peprzeć równocześnie humanitarne cele 

mające na wzgl~dzie aollro kształcącej się młodzieży. 

SIUlli ·••relu mieszBaniDWHO. 
Lekaterzy zamordewali właściciela domu. 

W tych ainiacll w S,snow-:u na Pogoni przy ul. 

Wąskiej 7 zostało dokonane •orderstwo w okolicz­

nościach, detąd w kronika~h nie nolowanycll. Mor• 

llerstwo to zastało dok•naae na tle zatargu z loka­

tora■i. Do dcau ar. 7. przy ul. Wąskiej przyszedł 

P'ranciszek Dzienniak, wlaśdciel domu, przy ulicy 

Pszennej i wraz z Janem l"awelczykielłl, zarz~dzają­

cy• domem p1J1y ul. Wąskiej nr. 7 wszcz~li awanturę 

z Jolr:atoraml teco domu, Józefem Garcarzem i Jane• 

Blitkiem, uslluj11c ich wyuucić na llruk. Działo sill 

t• na 1 pi,;tr,e. 
Dzienniak i Pawelczak lila doda■ia sobie odwagi 

i aniausza 11rzedtem wstawili Sill w kaajpie. Lokato 

rzy amek I tlarncarz, pod11leceni potlczas awantury 

11ocllwyciwsll}' l)zlenniaka zrzucili go ze schodów 

I Ji11tra aa alowc, D.aienniak spadaj11c strzaskał sobie 

kręguslup I pHlósl śalerć na miejscu. Zwłoki jege 

przewlezioa• ~o jea;o domu przy ul. Pszennej w Po• 

c11ni. Pellcja aresztewala sprawców morderslwa Jó• 

zefa tlantcarza, Jan Blitka I Jau Pawelczyka. 

Spraw,; skierow2-o na droi,; s,iiewą. 

Za•iskl dziennikarskie. 
.Has!•• 1yrodnit Polityenyi Speleezny, Lite­

racki. Warszawa tlal;i. 3 c• &rud■1a 1922 r. Nr. 8. 

Trość ■ 11111eru: Knlecuość. - Nasi posłowie. -

Nieco o ewolucji socjalistów polskich - M. P. -

Izrael w Pelsce I Jero stroanictwa li - Jot•. - Na 

widowni - Mia. - Szlakiem cospodarczy■ - (a). 

- Listy sp„leczae lll - Stefan Wloszczewskl. ~ 

Przecl11• polityczny - f.learyk Tyszka. - Bez raask1. 

Myśl Naredewa" 1rnmer 48 zawiera treść nastę• 

pują;ą: Qstatnia walka 0 niepodległość - X. Dr. 

Kazi•ierz Luteslawski. Do pana Mia1stra sprawiedli· 

w-eści W. Makow1kieco - Adolf Nowaczyński. Pan• 

se•ityz■ a l"elska - (a. n.). ,Sylwetka" z • War­

szawki" - (a. a.). Rola żydów w świetle wyborów 

- St. W. Nowi Seaatorowie - Adolf Nowaczyiski. 

A ce t•• z .czasem• - (a. n.). ,Ollipocząć pil 1110-

skalacll". Newy kierow11ik Rozmaitości - (a. 11-). 

Od11ewiedzi •• ftedakcji (-). Także kandy!lat (-J. 

Vivat sequeas - (a, a.). P'iceolo o żydzie z War­

szawy (-). 
,,Sz1pka'' tycod■ik lluraorystycź■o-satyryczay ar. 

!. Ollek bocatej treści literackiej, p•świ~cony fa-

1Zyz■1ewi i .M.u1soli11iamu, zawiera ilustracje K. Mackie• 

wieza, H. Nowedworskiegc,, T. Kleczy■skier;o i B. 

Keliaskie:;o. Jak• Jlrzykład humoru ,:izgpki" przy­

taczaD1y wyj,itek z eczaminu piś111ie11nego z jc:iyka 

p11i1kier• skladan,r;e przez żyda korzystając,go ~ 

,rawa azylu na te1111at: Charakterystyka twórczości 

H. Sie■kiewicza: 
NajllardLiej wstrz4sające zjawisko w moje111 ży­

ciu :_ te charakterystyka twórczości H. Sienkiewicza. 

Cią:;le slrzelajl!, na każdą_ strdnice,. wyrzynają, palą 

z 1taraz1 o:;rem11ym ll111k1e111, że n1_e 111oźna wyt_rzy· 

Mać u aelilcatne 11erwy (m6J wu1aszek, prowizor 

Pizaty Barys w Baranowicze, poleca swaje proszki 

na nerwy, tanio, bo w podwórku).. Taka miłość _p . 

Wolallewskiego dg p. Andzie Duzobrzuchata Kors1ń­

ska, al ■• nieprzyjewn•szcz, n_a jaką się narazi! . ten 

zltój Ameryka Tufajjebowicz, kiedy jemu posadzili na 

. (r) Sputib 111 paskauy. Nareszcie wynaleziono 

sk11teczny sposób na pasal!:arzy. Grzywny, a nawet 

edsiadywame kary w areszcie, jak się przekonano, 

nie prowadzą do celu i nie zniechęcają tych pijawek 

społeczeństwa do ciągle20 podbijania cen i przecho­

wywaaia towar.. Petworzono więc oddaialy z <1,re­

sztowaaych kupców, którym dowiedziono paskarstwo 

i olidano mar;istratowi. Ten uzywa ich do zamia­

tania ulic, przestrseiając s11•iennie, aby ka.tdem._ 

z paskarzy przypadła do zamiatania llaielnica i ulica, 

gdzie ma swe przelisi,;biurstwo. Niestety, z ubole­

waniem ausimy powiedzieć, że ten sposób zaprO• 

walizono w Pradze c1esk:iej. 

(r) Chiiska reecra!Ja pec1tewa. ,Oaz. Porannej• 

aestarczo■o kopertę listu, lctóry wyslaRO z Warszawy 

19. sierpnia Itr. ped allresea .poczta iów■e• (ziemia 

w■lyiska). List tt■ tloszelll li• Równego 27. listo­

palla, czyli po a przesz!• miesiącaoh, a to dlategą, 

że odbył llro1ę 11rzez Shanahaj, &dzie ebitlska poczta 

sprostowała .:;eugraije• peczty polskiej, epatrując list 

■otatk,i • Weltlyaia, Pussia •. Jest to i:oprawda rów­

nież _ ltlętlne, al• 111■ iej, anli1li łukowanie Równego 

w Cbiaacb. List ten epatrzo■y znaczkiem 20-to mar­

kewy■ odbył wętlrówkę jaka wysyłającego list, gdyby 

się chciał przejechać sa111, k,utowalaby około tysiąca 

dolarów. 
(r) Nieśmiertelne drzewa. Nietylko w niższem ży­

eiu erranicznsm napotykamy na wypadki długowiecz­

ności, które potwierdzają biologiczną teJrj~ o nieogra­

niczonej trwałości organiczneg\l jestestwa. Jeszcze 

dziś w lndjach jest drzewo z rodziny figowych, któ­

rego szeroko rnzr;ałęzione ramiuna 11życzaly cienia 

wojsKom Al1ksaaara Wielkiego, 2a stulecia temu. 

Także drzewa chlebowe w Senegalu dochodzą ■ad­

zwyczaj s~dziweao 111,ei:u i rosną bezograniczenia. 

W lasach kalifornijskich rosną mam11ty z rodzi■y szpil­

k:owatycb, których wiek dosięca 5000 lat. Najstarsze 

z 11i1ll, znane pod i111i1nlem .generała Sherman•, wy­

sokie jest 11a 92 •etry a pesiada olljętości 82 metry. 

Wiek jego eceniaJą aa 10000 lat. Te Da całej ziemi 

znajdujące sie olb·zymy ftrzewne nie giną, zdaje się, 

naturalną śmierci~, jeiynie piorun, 11gień lub szalejący 

orkan może je zbur„yć. 

(r) Piraci wiśla■I, • Gazeta Poranna• donosi: 

W Hey z 27 ■a 2S zm. ■lewyllryci złodzieje skradli 

w poi)liżu przystani żeglugi parewej na Wiśle I0d~~ 

wartośei 200 tys. ak. 111łei11c11 llo Adama Rosztuar­

skie1e (D•bra 54). ł.odzt11 t11 ~aply ■«:li zlo11leje Ila 

przystani żeglagi parewej, skąd z 111a1azy11u skradli 

awadzleścia jeden worków m~kl, wartości osiemset 

tysi,;cy marek, należ11cyGh li• Moszka Sztuckiego, 

kupca z Plooka. Z ł11pe1■ tya piraci wiślaal poply11~1i 

w 11161 Wisły. 

Wynalazki polskie. 
Ogółowi nasze•• mało iest znany fakt, że za­

s!u:;i wynala,ców polskich zaj111uj:i powune mieisce 

w o;ólnym dorebku technicznym I mechanicznym 

ludnośc1, przysparzai11c tym samym clalaby imieniu 

polskie••· 
Warto wi~c przypomnieć kilka nazwisk naszych 

rodaków, którzy zaslya,;li w świecie llzieki dokona­

nym _przez nich wynalazkom. 
W techmce zasl_vnl\l Maćiejewskiego sposób wy­

rob• rur fahstycb. Zarowo-11aftowa lampa Krzywca 

eśffietla (a puynajmniej oświetlała przed rewol11cj11 

llolszewickl\) mnóstwo miast rosyjskich, a jest .roz­

powszechnioaa we Francji, Austl"ji, llliemczech, Skan-

dynawii a_ nawet w_ Afryce. _ . . . 

N~zw1sk11 Bromslawa Gwoździa dzięki Jego wy­

nalazkoa w gramofonach i kinomato~afach jest 

dobrze zaaae tacllowcom. 
Podczas wielkiej wojny maiki przeciwgazowe 

:Cu111manta były stosowane w 3 anajach - francllS­

kiej, a■;1elsk1e1 i rosyjskiej. 
Prof. Szymona Dzierzcowskiego sposób otrzy­

mywania azotu 7: powietrza zwr~c1I na s1eb!e uwag,; 

instytut• Nobla 1 tylko zmszczeme pracowm podczas 

przewrot11 belszew1c1<iego, u.niemethwiło wyzyskanie 

tego do■iosle;• wy•alazlui. 
Barwniki zwłaszcza kuloru „kilaki" prof. Kro­

s11owskie~• dały iziesi:itki ■1iljo11.ów złotych, ~arek 

prze111ys!owco111, którzy pozaah się aa wartosc1 tych 

lrlarffmków. 
Ł:ic•niki aatomaty 7zae Floryaowicza_ '.ozstrzy­

iaill niemal za~adnieme, dotąd zadawalmaJąco me 

rgzstray,ni~te. _ . 

Ulepszenia w ceatralnym OĘrzewamu Mat;ck1ego 

i Obn;bofficza, w cukrow111ctw1e prof. Smolensk1eg:o 

w rektyfikMji spirytusu Narbutta - znalazły szerokie. 

zastose wanie. 
z inayclt wynalazków polskich wymienimy jeszcze 

słynne maszyny do r~bienia papi_er'?so ,, Karlo':"1c~a, 

przyrząd Kozlewskiego do łowienia ze, ,.vaneJ ruc1 

w warsztacie tkackim, maszyn~ torfowti Zeleusya 



i takąz Kościrlskier;•, oówietl&\·~~e ral<iety _1'c,rsa!.:a, 
nadzwyczaj dowcipne cumy_ f( e1w:.1 z Lta71, cew tra 
liza ej«: . ,wrotnic _ Ciaplcwsk1ege, st,sowaw-.,. !'rzez 
znan~ lirmc mem1ecką ,Siemens wnd Halslce , pan­
cerze j, dwabne _ od kul - ks1~•z~ Zecl1\e•rn,_wresz 
cie - słowny k_inomator;raf ~Oko_ ,Prosz}'.n,l<1er;e 

Ul!W!~~ .~!!L ! 1ct~1zy~}~!~L}ci}~~t~,,!~!,~~~!: pri~s~~!~~~!~~~r -\~s~~!~OU 
Jedną z lokat •aj pe w n ie is, Y c h jest la n•rw rlk~ o lal~ f hryd .Za •kl• rySp 1 

Jesteśmy wiec coś war~,, wa,emy cos c•<ln•r;o 
uwagi stworzyć, sktro pobieżny p_rz,·gla.d w:,ulaz. 
ków daje tale pokaź11ą ltc,bę nazwisk. 

nowa po i y Czka Państwowa ~~~~~Ja r,rz•pai,,n, l•mplo, poczem ~ one ... u 

którą u~<l pol~ki wypuszcza poa llllZff'\ J> O 1 ,r wvrzuoaic.ie wi•c i•mp ,. pal . , . . . , '• e.pm onyctilec, 
Z Y CZK I ZLOT~- J. ni •Jn• r:., cclncw1one lub spmd:tJc,e, któr, ku 

Należy tylko d~żyć de taldcr;o ugrntewania 
naszej pai1stwowości,. iżby 1tasza tecbmk a mer;la 
czynić pcstcpy odpow1edme. 

Pożyczka ileta odznacza si~ tem, i; w~lacaaa 
markami po\skiemi, pe latach 5-ciu 1,~dzie przez 
rza,<i regula<.\'an:.1 walutą rów•ea~cznl\ ziet• 
tj. fraal:ami lub dolarami. 

cuny na1wyż .e c,ny. P•itra 

,,żarówka" Sp. z. o. ,. 
łłuch w Towarz,i-ałwaoh. Jen,ra\na Reprezentacja na '1. idkopoisk~ POD!Olle 

(t) Kolo śpiew11 • Cecylja • vr Swlęclclaowie. W 
niedzielę 10. b. •· o godz. 7 wiecz. lekcja śpi1wu. 
Przybycie wszystkicla czloak•w lrnaieczne. 1arząd. 

!(te jest µra wilziwym obywatele•, le• dla wla 
snej korzyści n alt«: i zie Po :ty c • ki: Z l •tli 

A, Botuowut, • Tol'IIIII. 
Wielkie Oarbary 33135. Tcieloa 

(t) Kolo śpiewu .Nowowiejski" w Zalllr1wie. • W ...,.. "!.pMIHw, ,,o.,..d•....,-• •• •J"'ll'f, ,,_._.. 
w i'.łlk111.We. ••~ków iłp„ wy•,1t,waiMo ai• e.łp,,,ia,a u fi l'łll 
er.&aie pism.a, " ••••t.•ti. li.ie IUjt ,,.awa lll•aaaM.lb de Ili"-• 

Poszakuje się przeds:a,ric. we wszystlcich 
Lekcja śpiewu jutro w śroię wiecz. w !~kału pa■a 
Nikła. ·hu-•••yclt •Ułt,•r•w I•• ełJl,..Utllln„aaia ' 

WIUKI HHURI ~MYUHWY 
dziiiaj i w irodę, dała 5. i 6. bm. 
10% przeznacza się aa Tow. św. Wiacenteg• 
a Paulo. - - Lekale dobrze •2'rza■ e. 

S. KASPRZAK, dat. 
KAOJIARttlA I CU 

zau1n1one oaelB ... 101·- Obw·1eszczen·1e :················· 11·····················: C I d łka ., • • W pf11telr, dnia •. gr•dnln 19~ ■a Nlł Hotel■ • 1 ze I 0 
Skowe ogłaszam IIOIII· Ze wzgl„du na przebudowanie : Pelalliee•, ■lica Ko■1en1usza 'lf Le.•n e, odbę<lzat SI~: w dom lub 

azem lako RIOUllżRB. b 'C i • Ko N C E R T • poszukuje o~ --
l'lutonowy aterji zwracamy uwagę. że od dzl : : Leo• :i 

Boro111aM LHdUJlk, dnia &.aru•nta rb.ai do odwołania wyk ... !~~~!;~!~~=~~owego 5 - I 

Górzno, pow. lesr:czydskl. •I• wola, sllałllamł praaomaólto 1 •• 11; .... 1 .. :~,r:. ·L~~\~~.:~o•e1on1ctwem p. e Pierw 
ObelgP. 0• 10O.,-9111111.,odyżprzy ewtl. .... PROOAAM: .... : kra 

~ • C ę4t I. : wykonuj 
nucon, na o. Antó■lego defekcie maszyny zostałoby całe 1) Oveń■ ra .,. 30 O ttleelw ■ a,■Sk!OJ 1 
l(llmpla z Drzeczkowa, eti- 2) Walec .Zlate RM•• • takie 

-~.!:e~::o~~~p~~s;;~i922 ~iasto bez prądu. Mieliby właści- 3l ~h;i:~:l■d• ftac kowsk1: • 1• K 
ctele 1, ...... - " I t I,) ,rttud11■ Cil1pm: franciszck Ofert. -· w m 1%81 I Z a- c) l'aloaez J•lt .• tew. ferte„j. Zu~t"5ki : 

na1·1en1ZJ nórno·l1'kt' I kow1ml praeował' będałe•J 4) Omta kr,lewslla Cręść li Oolłocbcr • 
li y ł • zmuzenl dals•• •01tar1za11l1 5) ~krzy~II! solo ' IOw. fort. .Sw!ll.i~.- o. lraga 
węgiel A •l fori.,.j. solo Te■po tli .,.11et·a lkcthoven 

i suche drzewo lpr-d• przermaó I 11łelesteśm1 ~~ ~:i:~~a:mJ:"r;:~r.•· ~~~ 
Odpowi.dlll'lal11I za -'I „Ili'.. ') l'erlepja■ ■a 4 r.-e: i viv: w. G1■1. - op·-ałowe • UWI. ..o- Częec IH. 

111a do oddania dt.eałe pr~! 3•11 motoraoll. Kon- li) ~-~.:ic:r·' Raorkewski 

St. P e r ! k, trolę uskut. tut. administracja. Pro- ~? 1~tft1\1 i::~•~::.k:i 
ul. Łaziebna OJ, , t ,1. , • Ć t tł) Wi~•••a Urbanek L■lliersk, -------- Stmy CL Się ograntCza przez en Dyryge■t p. prof. 1t Lultlerskl. 

Ost·eczna Ś O tł Uk ' • b Ceny •i<jsc: ltoo. !00, 300, ~Jerra 100 l'lk • CZaS Z Wta em. QilCzente U• l'ccz,tck o eodz. S. -· Czysty dech•d prmnacn si~ na 

Leszno, dnia 6. XII. 1922 r. .. .................................... .. D l b d · ł ~urso i samo,,.m1c E• 11nazjał9' 

O m dow i ę ZIC og oszone. Jl;!ety do nabycia w księgarni p. Cili■aro..-ej. 

z chlewem, ogrodem i łąką Jllel•ld zaldad Jlłao a,0110, łeszeqislda ao, chłop a 
,r Osiecznie, mniejwi~cej i iafla, Ili.. i _..,.,a„..iA•ÓW Adres 2 morgi, tanio na sprzedaż. W „ IUUIIVVI....,. • wyświetla od .-torku wzruszający dramat "' 6 aktach p. I. 

eks~'.·m0ri.' lit. .M. W.• do nastepay transport górników Jtmiat grzechu. 
Drzwi i okna dala t~~:.:. Itr. W glówael roli 1era Jludra. 

ze ukłem I bez szkła z~iszcaia przyjmuje: Wspaniały kn dramat przr,hu.wia dzieje ibląkan<J dusz). 
tanio na S?rzedaż. Bank Ludowy w Kościanie Pmt•o•J Unitfl poiredalet•a Prac, Poc211tek o godz. 7. Sala 01rz■nL l ~ 
Oddział Leszne, • Lesule. - '1 

Dworcowa 12 Beugnę, naftę, wszelkie oleje, =······••t~•"0' 1111B1•••:1 ume na sprzedaż: raflaowane, lak oeałrgfugowe, • Na ogólne ży~enie Szan. Publiczności ur,ąd,a ~ ~k:•ch()I 1•11 

lustro salonowe, wazelłaowe, maszuaome, moto,,,: Związek Inwal. Wojennych :. PosllkH 

gst~.n~~o~·~·~-' płytami, rewe, agliadreme itp. oraz parafinę a w czwartek, dnin 7. h•. o godz 8 wlec<. :"-
llllf 11a sali Hotelu PolAklcgo Jtoraz wtóry !W' 

zabawki dziecięce, do!larcza w większyclt ileściach z •·Jasnego magatynu lfi i! 
zamek I kolej, • Przedstawienie Amatorskie lł 

ul. Poniatowskiego 2a, __ tfdtalej'• 111a \V Xrotosnułe, ~ * 
parter, lew~ r.i.112.·- ul, Kc,byllńw 4a . --ret. 112 • ,,Palka Made1· a". lł 

D e .J k :L . Do _w,~k,zego przeds:~b,orst•• ekspdycyJnei,, pO>l'f• li li 
k■Jemy J•kna1pr~dze1 :a: Widowisko fanta•!ycwe alegory nc" 5 akiacil. ił 

aa sprzedaż. ul. Ła,iebna 3. mtt,,ecrt_ _człowie_ ka_ _i na_n•ę 1· C,yaty zysk przeznacza 5f41 •• a:cladz 41 :A a, ,- dla wdów I sierot wojen•:,ch, u-
Do dw6cb okien !k~~~rt i~a~~i~~:~~ Ję:_Y\~t;~]=~•e~ \:St!1~c~~~r;n~.l~~f~~ Otwarcie kasy o gojz_ ó1,, &:a cotm oi:rzm. • 

PO rtJa ery na mas,rnie i ste,1•grafja _ - Mtody c,lowiek _musi pasn- I! O laska we i również !itzne po arcie pros • 
dać ,.-yks7bkeni~ kupiecku,. - Zg!oszema piśm,enfte do ,I ZARZĄD, .. 

ł - • h n e~k~spdO~tols&lulploldallłłit.1.mA1.1°1· 128l•i. ii■iiiiiiiii~ • . li.'< p umenne, a DWBHI ~lOBSUiłBliiCHtlłi: -tł>.~~;...:, .... ~ .• 
na sp.1Zcdaż. 

Odzi<: wskaże eksp. Otosu. 

tro 
na „przt1dai. 

Par I, ul. l(ościelna 25, li. p. 
wchód z ul. Sz~olnej. 

Kn i mnie· sz dom 
,, 

Roman lYiatus 
kra 
19 ulica Dw c a 19 

Pracownia garderoby m1;sk'e1 i dam KleJ 
pedlug miary : - : Materjaly na sklaoz.c. w 


